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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K . . 

Redakcja i Administracja otwar,ta od [onz. 4 do 6 popołudniu, Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa :m 15. 
C E N A P R E N U M E R A T Y: 

W Suwałkach : rocznie 5 rb. 
Z przesyłką pocztową 6 rb . 

kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
1 rb. 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. --------

C E N A O G Ł O S Z E N: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop . Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100 / 0 ustępstwa. 

Biuro KORliso1Are 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego vi Suwałkach, 

pragnąc wykorzystać obecne warunki dla zbytu na zagranicę mięsa bydlęcego, dla dogodności ww. PP. Ziemian, 
nawiązało tam odpowiednie stosunki. 

Wobec powyższego, uprzejmie prosimy WW. Panów o łaskawe piśmienne zakomunikowan ie nam : 

Ile sztuk bydła opasowego jest, lub będzie i kiedy do sprzedania? 
Woły. czy krowy. czy też towar mieszany? . 
Za usługi będziemy pobierali 50jo od sumy, za jaką towar sprzedano . 

•••••••••••••• + ••••••••••••••••••••• 
~NOWOŚĆ!, NOWOŚĆ!~ 
~ WYSMIENITE PAPIEROSY ~ 

i L A D Y - 10 szt. 6 kop. i 
~ Papierosy "LADY" są zaopatrzone IV iedyny patentowrllly !V Ros;; preparr!l, niszczący szkodliwe +. 
• działanie nikotyn'!). • 

~ T--wo A. N.BOGDANOW i ~--ka. ~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Towarzystwo Budowy Młynów oraz Sprzedaż Maszyn . 
i Przyrządów Młyńskich 

Zdarza się ham często. niestety, czytywać w rubry
ce wypadków o niebezpiecznych poparzeniach, spowodo
wanych domowym przyrządzaniem zaprawy do podłóg. 

Dla zapobieżenia podobnym wypadkom , przypominamy 

"A tł T O tł I E ~ L. A' N G E ~ & 
r Szanow nym Gospodyniom, że w składach aptecznych 

S k " ' ,... a farb i mydlarniach znajduje się gotowa już zaprawa, po-

w Moskwie. 
ODDZIAŁ WAR SZA WSKI, 

Warszawa, Al. Jerozolimskie N2 21, tel. 158-79. 

Specjalność-budowa młynów walcowych, automatycznych 
j gospodarskich. 

Turbiny wodne, maszyny parowe, motory elektryczne, insta
lacje i wszelkie artykuły, wchodzące w zakres młyno-budownictwa. 

Na żądanie katalogi i oferty. 

wszech nie znana p. n. " Jaśniej Słońca" , która dobrocią 

I wyrobu zyskała ogólne uznanie . 

Poszukuję miejsca ekonoma. 
Potrafię uprawiać glebę rolną i prowadzić sprawy folwarczno
gospodarcze; pozatym znam się na lokomobilach i motorach przy 
młocarniach, a więc w razie potrzeby mogę pełnić obowiazki 

maszynisty przy takowych, jeżeli się okaż"! potrzebnym . . 

Adres: Stanisław Bartoazewicz, Simno, pow. Kalwaryjski, gub. 
Suwalska. 
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Spółka Ziemska. *) 
Przeobrażenia ekono miczne średniej własności na 

południu Królestwa, spowodowane tam przez parcelację, zna
lazły oddźwięk i w Suwalszczyźnie , oddźwięk, co prawda , 
zbyt głuchy i jednostronny , ażeby można było z niego 
wnosić, że przeobrażenia te posiad ają te same podsta
wy ekonomiczne. jak i na połud ni u Królestwa. Bynajmniej. 
Na południu Królestwa najważniejszym czynnikiem popy
t u na ziemię jest jej brak u chłopa polskiego, który 
rwie się wszystkimi siłami do zdobycia jej. Najzupełniej 

odmienne objawy pod tym względem widzimy w Suwal
szczyźnie, tak dobrze wypływające z natury i charakteru 
włościanina polskiego i litewskiego, jak również z ukła

du władania ziemią i stosunków społecznych, w jakich 
od roku 1853, ewentualnie 1864 , uk ładała s ię własność 

włościańska w Królestwie i niepodobnej do niego Su
walszczyźnie , 

Różnice te były tak znaczne, że i całokształt tych 
stosunków jest najzupełniej do siebie niepodobny. Naj
ważniejszą z nich jest dostatek ziemi u chłopa w Suwal
szczyźnie, dostatek, datujący się od bardzo dawna, z 
którym on się zżył, nie pragnie więc posiadać więcej ziemi 
wobec trudnych warunków władania nią. Przyrost natu
ralny ludności, nie mniejszy niż w inny ch gubernjach 
Królestwa, nie zaci4żył zbytnio na podziale pierwszych 
nadziałów z powodu tej prawidłowej emigracji, jaką wi
dzim y w Suwalszczyźnie od lat czterdziestu. Nie bedzie 
przesad ą. że emigracja za ocean, zmniejszając stałą' lud
ność o jedną czwartą, przyrost jej utrzymuje od ćwierć 
wieku na tym samym poziomie, tak dobrze wśród ma
łorolnych i bezrolnych, jak i wśród właścicieli kolonji. 

To jest właśnie przyczyną, że parcelacja własnośc i 

folwarcznej nie jest powszechnie udatną i tylko wyjątko
wo daje się uskutecznić po cenach względnie normal
nych. 

Prąd nowonabywcó w własności folwarcznej z innych 
gubernji Królestwa jest następstwem parcelacji, która 
umożliwia t am za wysokie ceny ziemi uregulowanie 
przeciążonych hij: ot ~k i przybycie z resztkami kapitału 

do Suwalszczyzny, posiadającej tak tan i ą na pozór zie
mię, lecz tak odmienne warunki jej eksploatacji. 

Po kilku latach t?kiego prądu z południa Królestwa 
w celu nabywania własności fol warcznej, widzimy zawo
dy, jakie musiały spotkać ich właścicieli, nabywających tę 

niby tanią ziemię z długami , przy braku przemysłu rol
nego, przy odmiennych i drogich stosunkach robotniczych, 
pomijając już klimat , w rodzaju ' tegorocznego , skutki 
traktatu handlowego na pograniczu , brak dużych środo

wisk dla zbytu produkcji i t. p. 
Organizmy te z porządku rzeczy muszą zanikać pod I 

względem swojej zdolności płatniczej i sprawności , muszą 

też zmienić swoją formę , odwołując się do parcelacji, któ
ra w Suwalszczyźnie nie ma tymczasem podstaw bytu. 
Placówki parcelacyjne , urządzane przez Bank Włościański, 
z napływową kolonizacją ze Wschodu , pozbawione pod
staw ekonomicznych, są więcej fantazją, wzorowaną na 
kolonizacji w Poznańskim, tylko z wieksza szkoda dla .. . 
gospodarstwa krajowego . 

*) Proj ekt statutu .Spółki 
merze. 

Ziemskiej" 

I 

wydrukujemy w następnym nu- t 

Parcelacja, jako taka : ma wówczas podstawy nor
malne i jest naturalnym ustrojem władania ziemia, o il e 
posiada wszystki e warunki po temu . a mianowicie: kapi
tał, pracę i wiedzę dla racj onalnej eksploatacj i parceli, 
odpow i ednią do warunków, w 'jakich dana ' jednostka gus
podarcza ma istnieć. Kap i tał i pracę chłop polski już 

posiada, a wiedzę przy orga nizacji kółek i kursów rolni
czych również posiędzi e. Chodzi więc głównie o uj ęc ie 

parcelacji w pewien racj onalny, a nie dorywczy kierunek, 
posuwając ją systematycznie po jednej Iinji, nie zrywa
jąc z macierzystym osiedl eni em, oraz nie tworząc gniazd 
rozrzuconych , w których najczęściej dla przybyszów by~ 
wają trudne warunki egzystencji z powod u obcego oto
czenia . 

O ile obecnie widzimy napływ kupujących folwarki , 
to z porządku:rzeczy tymi samymi ś ladami muszą \kro
czyć i poszukujący parceli; wid zi my to z kolonizacji 
dawnych kresów Polski , dokąd , ze względu na korzystniej
sze warunki osiedlania się, węd rowano z Małopolski. 

Różnica może być tylko ta, że wówczas czynił to tam 
możnowładca , a obecnie "Spółka Ziemska 1/. 

Zabiegi spółek komandytowych w Lubelskim, Płoc

kim, oparte na interesach, traktowanych zbyt egoistycznie 
i spekulacyjnie , przy względnie niedużym kapitale za
kładowym, a przy niepomiernie wysokich cenach ziemi 
w tych okręgach , nie mogły spełnić zadania tego tak , 
jak mamy tego dowód na banku parcelacyjnym w Po
znańskim, posiłkującym się tanim kredytem. 

Ustawa • Spółki Ziemskiej "', złożona dla wyjednania 
zatwierdzenia Suwalskiemu Tow. Rolniczemu, posiada te 
dobrą stronę, że sturublowy udział w niej daje najdrob~ 
niejszym oszczędnościom dostęp do interesu, opartego na 
ziemi, a tym samym posiadającego wszelkie gwarancje. 
Demokratyczne podstawy Spółki naj zupełniej licują z jej 
założeniem ·-kupna, sprzedaży i dzierżawienia ziemi przy 
zasadach tworzenia rezerw, tak koniecznych dla każ~ej 

spółki. Należy mieć na~zieję, że obecne, czestokroć anor
malne i nie pos i ad ające podstaw rachunku, ~abywanie fol
warków zmieni się na zdrowsze i celowe zmiany włas
ności, posiadające warunki dla swego istnienia w tej for-
mie. N 

Huczą dzwony, wyją dzwony, 
Na pogrzebie moim grają)' 
Zewsząd plyną dzikie tony . 
I boleśnie Jakoś drgają . 
Pusto w duszy, pusto w sercu) 
Wszystko blyszczy martwo) czarnie) 
Dzwonów jęki mózg mnie wiercą) 
WzbUdzając straszne męczarnie . 

Stlumcie) dzwony! 
Bo mnie serce z bólu pęknie. 

Zgluszcie tony! 
Czyż nikt mnie się nie ulęknie? 

Jęczy dzwon) 
A na mnie śmierć wskazuje, 

Patrzcie- on. 
Idę naprzód) coś mnie wola . 

Z drogl: z drogi! Duchy 
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Stanęly lańcuchem dokola-
Strzaskam te lańcuchy . 

Coraz ciszeJ~ cicho wszędzie, 

Tylko dzwony glucho jęczą, 
Nic nie bylo, nic nie będzie, 
.,,1 nie tacy przy nas klęczą ". 

Adam MÓ1·awski. 

Kilka słów w sprawie stacji doświadczalnej. 
Każdy. kto baczniej obserwuje rozwój stosunków gos

podarczych w naszym kraju. musiał spostrzec ogromną w 
nich zmianę. zależną od całego szeregu przyczyn. Gospo
'aarstwo rolne dawno ju ż przestało by ć tym najłatwiejszym 
zawodem. d'J którego przeznaczano najmniej zdolnego syna 
w rodzinie i do którego bezpiecznie mógł się zabrać każ

ody. kto miał do tego chęC:. gotówkę . jednym słowem 
wszystko. prócz wiadomości fachowych. Coraz wyraźniej 
daje się nam odczuć to. że nie wystarcza tu sama prak
tyka i rutyna. które. nawet najlepsze. wraz ze sprytem nie 
uchronią gospodarza od kosztownych błędów. jeżeli mu 
braknie teoretycznych wiadomości w zakres ie. potrzebnym 
dla stopnia i wielkości danego warsztatu. 

Cena ziemi wzrasta obecni e bardzo szybko. ciężary-: 
obciążające gospodars two. również. robotnik coraz droższy 
i coraz o niego trudniej,--środki do życia też coraz droż
sze. wymagania coraz większe. urodzaje i dochody . które 
wystarczały. ba, nawet zachwycały naszych dziadów i oj
ców -nam. niestety , nie pozwalają nawet wegietować . 

Wszystko to są rzec zy aż nadto znane i nieraz powta
rzane ; społeczeństwo nasze uświadomiło je sobie i wyra
zem lego jęst coraz większa ilość słuchaczy w szkołach 

rolniczych wyższych i średnich, ogromna ofiarność zie
miaństwa polskiego na kursy przemysłowo rolnicze-i t. d. 

Konieczność podlliesienia doch odów w naszych gos
podarstwach zmusza nas do wyszukiwania środków pod
niesienia produkcji roślinnej i zw ierzęcej. do posługiwar .. ia 
się coraz lepszymi narzędziami i maszyna mi. do stosowa
nia w coraz większym zakresie nawozów sztucznych. do 
aobierania coraz lepszych i plenniejszych odmian płodów 

uprawnych. do sprowadzania drogich pasz skoncentrowa
nych. do stosowania nowych sposobów . uprawy etc.- . 
Tu jednak natrafiamy na rzeczywiście wielką trudność. 

bo najczęściej nie wiemy. co będzie odpowiedniejsze w 
warunkach. w których gospodarzymy; stosujemy więc 

na ś lepo rozmaite zalecane przepisy co do uprawy i na
wożenia. sprowadzamy drogie nasiona. często nie wytrzy
mujące nas zych klimatycznych warunków. lub też nasio
na roślin. nie rosnących na naszych glebach. To też często 

spotyk a nas niepowodzenie--dany system uprawy . lub sztucz
ny nawóz nie tylko że s ię nie opłaca . lecz wprost obniża 
urodzaj; sprowadzona odmiana pszenicy. lub żyta wy
marznie. rolnik traci wiarę w swe wiadomości. w wiedze 
rolniczą. lub rzuca się na dalsze. często również nieudat: 
ne a kosztowne, próby.--To. co powyżej powiedziałem . 

należy także do rzeczy znanych, zrozumianych i odczu
tych przynajmniej przez część naszego ziemiaństwa; do
wodem tego jest powstanie w naszym kraju całej sieci 
stacji i pól doświadczalnych. których zadaniem jest właś
nie zorjentowanie się wśród nawału sposobów podniesienia 
urodzaju z naszych pói i przez to dochodu z naszych 
gospodarstw, wysz'\.lka~e z pomiędzy nich najodpowied-

niejszych . wypróbowanie przystosowanie do potrzeb 
i wymagań miejscowych gospodarstw. a ewentualnie i 
wytworzenie nowych metod. odszukanie nowych dróg . 

Jeżeli takie instytucje okazały się konieczne w połu

dniowej i zachodniej częśc i KróJ. Polskiego.-to tym bardziej 
palącą kwest ja ta stawała się dla ziemi Suwalskiej, któ
ra, będąc najdalej wysuniętą na północ, posiadała st.osun
kowo najmniej pomyślne warunki klimatyczne i gdzie 
cały szereg innych wpływów , których tu nie mogę wy
mieniać . jak stosunki robotnicze, blizkość Prus i t. d.
utrudnia prowadzenie gospodarstwa w daleko wyższym 

stopniu. an iżeli w innych okolicach Królestwa. 
Zrozumienie tego stanu rzeczy skłoniło Suwalskie 

Tow. Rolnicze do utworzenia takiej ins tytucji . któraby 
pracowała w tych warunkach. zajęła się bl iższym ich zba
daniem i wskazała drog i do podniesienia tutejszych gos
podarstw. Owocem tego dążeni a było założenie na wiosnę 
roku bieżącego pola doświadczalnego w Pierszajce. na par
celi . ofiarowanej Towarzystwu przez p. K. Wodzyńsk iego . 

Teren ten jednak okazał się nieodpowiedni; wskutek te
go rozpoczęto poszukiwanie nowego miejsca- i w jesieni 
r. b. przeniesiono pole doświadczalne do majątku Pudzisz
ki. w pobliżu Władysławowa. gdzie właściciel P udziszek, 
p. J. Paprocki, odstąpił potrzebną parcelę (14 mórg), na 
której już tegorocznej jesieni niżej podpisany założył do
świadczenia nad nawożen iem ozimin i z odmianami żyta i 
psze:licy . 

Rada Suwalskiego T owarzystwa Roln., wobec prze
niesienia pola doświadczalnego z Pierszajki do Pu dziszek 
uchWaliła na zebraniu w d. 9 b. m. zmienić skład komisji. 
zarządzającej tym pole m. i powołać do niej osoby, zamiesz
kałe naj bliżej obecnego pola, lub mogące z innych przy
czyn przynieść w tej ważnej sprawie wielki pożyte k. 

Do kom isji tej powołano pp . J. Gall erę, prezesa Suwal
skiego Tow. R oln .. K. Wodzyńskiego, inż. S . Turczynowi
cza, K. Aulfszlaga. d-ra B . Cybul skiegc, J. Paprockiego, 
W. Budzyńsk iego i J. Tyszkę-i polecono przystąpić do 
utworzenia związku. zapew niającego materjalne istnienie 
pola doświadczalnego-oraz wyszukanie gwarancji hipo
tecznej, zapewniającej stały dochód w i lo ści 2000 rb. 
rocznie na utrzyman ie pola, bez tej bowiem gwarancji 
niemożliwe jest otrzymanie odpowiedniego subsydjum 
z Dep. Roln. 

Komisja , powolana do życia przez Radę SuwaJ. Tow. 
Roln ., zebrała się dnia 16 b. m.- i postanowiła zorganizo
wać związek. mający na celu utrzymanie powyżej wymie
nionej stacji doświadczal n ::: j; dla zapew nienia jej materjal
nej podstawy uchwalono. j:3.ko opłatę, 25 rb. rocznie od 
każdego członka oraz 3 kop. od każdej morgi ogólnej 
przestrzeni. Można przytym wskazać te hipoteczne jednost
ki, które pole poświadczalne ma obsługiwać i od któ
rych dany członek 11)a opłacać. 

Pole doświadczalne. względnie w przyszłości stacja 
doświadczalna, w Pudziszkach ma za zadanie: 

1. Przeprowadzanie doświadczeń na polu własnym, 
nad opłacalnością rozmaitych sposobów nawożenia, oraz 
rozmaitych sposobów uprawy, a także nad różnymi od
mianami zbóż i okopowych. 

2. Przeprowadzanie doświadczeń zbiorowych w gos
podarstwach członków związku, subwencjonującego pole, 
w porozumieniu z Wydz. D. N. C. T. R. 
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3. Badania meteorologiczne w połączeniu ze stacją I wielu ' czynach dr. judyma, tego dziecka motłochu, który 
meteor. w Muzeum ' Przemysłu i Roln . w Warszawie . jest synem szewca-pij aka, bratem robotnika i wycho-

4. Z czasem, o ile środki na to pozwolą, ma być wank iem upadłej kobiety; to dokonywanie prawdziwej wi
też urządzone laboratorju m chem. roln., które ,zajmie się I wisek cji na jego osobie, to wykazywanie na każdym kro
analizami nawozów, gleb , pasz. I ku powierzchowności jego kultury·-wszystko to świadczy 

5. Laboratorjum botaniczne dla oceny nasion i ba- ! o zupełnym braku jakiejkolwiek tendencji w powieści. 
dania chorób roślin.' I jakąż zemstą na osobie judyma jest opis jazdy jego 

Ponadto kierownik stacji obowiązany jest brać udział I do samobójcy Korzeckiego w pędzącym powozie! "judym 
w komisji porad rolniczych przy Suwa!. Tow. Roln. oraz, , wysiadł ze swego powozu i ruchem i nstyn~townym sko
w miarę możnoś ci, przy pomocy referatów zaznajamiać czyi do tamtego. Konie pędziły, jak huragan. Patrząc na 
ogół członków T-wa z ruchem naukowym w dziedzinie rol- ich mokre kadłuby, lśniące się 'w burym kurzu, judym 
nictwa. myśl ał tylko o tym, jak piękna jest taka jazda. Było mu 

Na za ł ożen ie oraz prowadzenie tej instytucji Towa- dobrze , miło, pysznie, że to po niego , mianowicie, pędzą 

rzystwo Roln icze uzysk ało 2000 rb. subwencji z Dep. z taką furją . Rozparł się, wytężył nogi ..... Mści się autor 
Roln. na inwestycje , oraz zapomogę z tegoż Dep. w wyso- do tego stopnia nad judymem , że opowiada nam , jak zda
kośc i 2000 rb . rocznie. Otrzymanie tej subwencji uwarun- ją mu się być nawet dobrymi, słusznymi i sprawied liwymi 
kowane jest zapewnieniem ekwiwalentu w tej samej WY-I wszystkie łotrostwa eleganckiego i dystyngowanego "lobu
sokoś ci ze środków miejscowych. ziny" Karbowskiego, narzeczonego i późniejszego męża 

jasną jest rzec zą, że założenie i prowadzenie tego I szlachetnej i uroczej panny Natalji. 
rodzaju instytucji wymaga znacznego nakładu finansowe- Wszystko to jednak nie przeszkadza Żeromskiemu 
go, tymbardziej, że już koszt wystawienia dwuch naj- w granic.ach, dozwolonych przez waru'nki artystyczne, ko
niezbędni ej s zych budynków, jak odpowiednio co celów rzystać z przysługującego mu prawa i nie ukrywać właś
doświadczalnych urządzonej stodoły , oraz mieszkań dla ciwego swego oblicza, "oblicza człowieka". Bezwątpienia, 
robotników, połączonych ze stajnią i składami na narzędzia, zaszkodziło to ogólnej harmonji utworu, potężna jednak 
wymesle , przy możliwie oszczędnym obliczeni u, około fala szczerego i se rd ecznego uczucia, gwałtowne wybuchy 
10000 rb., koszt zaś prowadzenia, utrzymanie personelu, liryzmu wynagradzają nam wszystkie te braki. "Powieść
koni, kupna nawozów i nasion, bibljoteka etc . około 4500- jak słusznie podk reśla to Matuszewski, mówiąc o "Lu-
5000 rb. rocznie.-Sumę brakuj ącą, po odliczeniu sub- dziach bezdom nych"- pomimo tych wad, sprawia silne i 
wencji rządowej, muszą pokryć skład k i c zło!lków-których, wstrząsające wrażenie, a tym samym stwierdza rację swe
jak śmiemy sądzić, nie zabraknie wśród rozumiejącego swą go bytu. Dzieło Że romsk iego nie jest rzeźbą, wykutą sta
własną korzyść ziem i ańs twa, tymbardziej, że prace na rann ie w twardym i trwałym marmurze, lecz miękkim 

tym p01u j u ż rozpoczę to i doświadczenia jesienne założo- modełem glinianym, na którym znać jeszcze su rowe do
no, tymczasem zaś zachodzi obawa, że j eżeli się nie znaj- tknię c ia drżących nerwowo palców wzruszonego snycerza 
dzie w naj bliższym czasie odpowiednich funduszów, to nie- -to prawda. Ale ten model gliniany żyj e, cierpi , płacz e 
tylko że wszystkie dotychczasowe nakłady pój dą na mar- i kocha .. . Zapewne, gdyby autor, zamiast rozlewać swoje 
ne, ale i z takim trudem uzyskana subwencja rządowa uczucia szeroką i widoczną strugą, skanali zował je nieja-
będzie cofnięta. ko, ujął w tamy i rozprowadził po ukrytych ż yłach or-

5) 

/)-1' Benjarnin Oybulski, ganizmu artystycznego, niby krew purpurową,- powieść 
kierownik pola doświ adczalnego w Pudziszkach. nabrałaby jednolitości i skupienia. Kto wie jednak,- czy 

. Stefan Żeromski. 
harmonja i poprawność nie przygasiłaby żaru uczucia, 
które obecnie bucha z jakąś żywiołową potęgą , sze rząc 

dokoła siebie nietylko ciepło, lecz i- ból " . 
"Ludzie bezdom ni" - to smutne i posepne pieśni na-

I • 

Błędnie dopatrywano się w "Ludziach bezdomnych" szych czasów, to ponury epos współczesny, opiewający 

ap,oteozy i d~ał~w s.poł.eczny~h. Staran~ się ~av.:et na:zu-l najdotk.liwsz.e troski . nas~ych epok . Ś~iat, ~tórem~ judym 
cic au to rowI ujawnIeme takich poglądow, o Jakich w zad- wypOWiada walkę , jest jeszcze zbyt Silny I potęzny , by 
ny m razie au tor nie myślał, sam bowiem takt artystyczny można mieć nadzieję zwycięstwa. Muszą więc ginąć pierw
nie pozwoliłby mu zająć bezpośrednio takiego lub innego si boj ownicy. Takie jest podłoże tragiedji nowego gatun
stanowiska, gdyż wycisnęłoby to na utworze piętno ten- ku ludzi. 
dencyjnośc i, które stanowczo obniżyłoby jego wartość , Tragied ja ta została wcielona w postać judyma, któ-
jako dzieła sztuki. ry narówni z Płoszowskim jest wcieleniem potrzeb współ-

Autorowi ch odziło nie o idealizację tych lub innych czesnego pokolenia. Stoi jednak n!3- przeciwległym biegu
uczuć , lecz jedynie o odtworzenie tragiedji na tle starcia nie w stosunku do sienkiewiczowskiego bohatera. Pło
się obowiązków społecznych z uczuciami i potrzebą szczę- szowski bowiem jest schyłkowcem, nie posiadającym żad
ścia osobistego. Zarówno w "Ludziach bezdomnych ", jak nego dogmatu, który by go wiązał bliżej z życiem, jest 
i w innych utworach stoi Żeromski wyłącznie na gruncie I synem wymierającego świata. jLldym zaś, jakkolwiek jest 
psychologiczno-artystycznym. I rozbitkiem życiowym, rozpoczyna nowy okres w historji, 

Już to samo, że autor nie szczędzi dr. Judyma i znę- I gdyż posiada dogmat, który mu stare przyświeca i który 
ca się nad nim w okrutny sposób, jak i wog61e nad stara się wcielić w czyn.·-Czy ideały, którym służy ju
wszystkimi swoimi bohaterami, już to samo, że autor dym, mają rację bytu,-przyszłość pokaże . Zresztą , kwes
często mówi o "szewskiej pasji", przejawiającej się w t ja ta obojętna jest dla krytyka, jakkolwiek b~rdzo ważna 

. -- ...... ... 



· M 48. TY.G00~~IK SUW ALS <L s 

dla historyka cywilizacji i moralisty; którzy dzieła sztyki i pieniem z Zarządu w razie wybrania jej na członka Zarządu , 

traktują z innego punktu widzenia, niż estetycy. . . I nie chce bowiem 'pracować z o sobą , która pragnie wpr~wa-

(d. c. Q.) F. 9iclteckz·. j ' d,zać , inowacje, jak kasjerkę do sklepu i jakąś maszynę 
.. ..a. am erykańską do kontrolowania kasy. 

KORE8PONDEK C.TE. l Nowry zaś wikary z Teol ina, ks. Żewis . oświadczył , że 
- --.-- . I on również nie prz!jmie g o.d ~ oŚCi członka Zarządu , jeże li 

Z Sopoćkiń. Przed 7 laty , z inicjatywy ks. Pardy, I nie będzie obrany Jednoczesni c z ks. pro boszczem . 

wikarego w Teolinie, p. Heleny Gąsows kiej,)..l. Michała I Poczym p. H. Gąsowska cofnęła swą kandydaturę · 
Gasperskiego i grona innych osób oraz przy współurlziale l Pomimo to, prezes, ks . Borysewicz, zar.ządził powtór-

kilku włościan , założono w Sopoćkiniash współdzielczy sklep i ne głoso.wanie na p. Gąsowską przez podnoszenie rę ki. 
spożywczy. . I Tu się okazało niewyrobienie naszych włościan: jak-

Inicjatorzy i członkowie uświadamiali sobie ' dokład- I kolwiek bowiem rozum ieli pożytek z obioru p. H. Gą-
nie cel, znaczenie i donioslość tego stowarzyszenia. I sowskiej i podnosili rękę skwapliwie, o ile księża nie pa-

Należy też podnieść sumienną pracę p. Józef y Bar- trzyli, to jednak natychmiast ją opuszczali , gdy któryś z księ

szczewskiej, zarządzającej sklepem od początku jego ist- ży spojrz§i1 na nich. 
nienia. W rezultacie większością wybrani zostal i do Zarządu : 

Sklep rozwijał się nader szybko i osiągnął wkrótce ks. Żemajtis i wikary. ks. Żewis. 
dwadzieścia dwa tysiące rubli rocznego obrotu, wypłaca- Do Komisji Rewizyjnej, wobec zrzeczen ia s i ę p. Gąsow
jąc członkom dość znaczną roczną dywidendę. W ciągu skiej oraz jednego z członków-włości anina, powo. łan i zo

tego czasu stowarzyszenie nabyło plac i budynki na po- I stali: ks. Warkałlo, proboszcz w Sylwanowca ch i organi

mieszczenie sklepu, składów i . projektowanego domu IUdO-\ sta z T eo lina , p. Muras'zko. 
wego. Na to długoletni członek Zarządu i założy c iel, p. Gas-

Po paru latach ks . Pardo , nieodżałowany prezes perski, OŚwiadczył. że wobec takiego składu nowoobrane
Zarządu, mus iał u stąpić, a następcy jego dążyli w go Zarządu i Komisji Rewizyjnej , u stępuj e z Zarządu. 
tymże kierunku, rozszerzając działalność stowarz·yszerria. Natychmiast też ujawniło si ę międ zy stowarzyszonemi nie

Obecnie wszakże wśród kierownikó\l sklepu daje sie I zadowolenie z dąŻ'10ścią do wy cofan ia udziałów, lecz na 
odczuwać pewne nieporozumienie. • I przezorny wniosek p. Gąsowskiej przeprowadzono uchwa-

Wymowną ilust racją tych nieporozumień było zebranie łę niewycofywania wkładów przed upływem roku . 

nadzwyczajne d. 3 listopada r. b., zwołane na żądanie Ko-

1

1 Na razie więc opozycja ocaliła sklep od rozbicia, ale 
misji Rewizyjnej w celu wybrania dwuch członków Zarządu: n9,suwa się pytanie, czy stowarzyszenie nasze przy obec

na ndejsce zmarłego ks. Jana Grygajtisa i usuwającego się, nym składzie Zarządu będzie rozw ijało s i ę pomyś l nie i 
długo l etniego czlonka, p. Zajki. Członek Komisji Rewizyj- czy rozwijać się będzie w my ś l ~orporacy j ną zało życieli 
nej, p. Helena Gąsowska , prowadząca dotąd bezinteresow- I i pierwszych Współpracowników? L ucjan Wmt7cowski. 
nie a fachow o calą rachunkowość i bilans sklepu, wystą- <.()') W dniu 17 listopRda r . b. w teoli ńskim domu 
piła z Komisji, wychodząc z założenia, że jednocześnie parafj alnym, z inicjatywy pp. L. Wnukowskiego i J. Gór

prowadzenie rachunkowości i kontrolowanie samej siebi'e skiego , odbył o się or.ganizacyjnp. zebran ie Kó ł ka R olniczego. 
w roli członka Komisji Rewizyjnej, uważa odtąd, wobec pod przewodnictwem p. Ludwika Humnickiego ze Swiac

pewnych spostrzeżeń co do działalności sklepu, Za nie- ka-Wielkiego. P o wyjaśnieniu ustawy i korzy ści , jakie da
właściwe . je Kółko, zebrani , w liczbie 56 nowozapisanych cz ł onków , 

Na miejsce ustępujących członków Zarządu wyłoniły j' powoła li do Zarządu : na przewodniczącego p. Lucj ana Wnu
się kandydatury: p. H. Gąsowskiej znaczną większo- kowskiego, na sekretarza p . Helene Gasowska na skarhni
ścią głosów przeciw 3 oraz pos tawione przez ks. Bory- ka p. J. Gó~skiego , oraz pp. Adama 'Str~wiński;~O , Ludwika 
sewicza,-ks. Żemajtisa i nowoprzybyłego wikarego miej- Humnickiego, ks. Jana Żemajtisa, Adama Pro l ej kę , Hi-
scowej parafji, ks. Żewisa. polita Pankiewicza i Bartłomieja Orłowskiego. 

Wobec wyłonienia się kandydatury p . . Gąsowskiej Zebranie postanowiło założyć w Sopoćkiniach dział 
tak znaczną ilością głosów , ks. Borysewicz iaoponował, handlowy rolny, czytelnię i bibljotekę oraz prze
argumentując, że do Zarządu sklepu nie powinna wcho- prowadzić w gospoqarstwach włościańskich cały szereg 

dzić kobieta, bo już jedna osoba tej płci jest w sklepie prak~ycznych prób, aby tym sposobem przekonać gospo
zarządLają cą, a tam , gdzie są dwie kobiety, to zawsze są darzy i podnieść wytwórczość 'gospodarstw, a w dziale 

kłótnie. Na to odpowiedziała p. H. Gąsowska, że chyba hodowli zwrócić uwagę na kierunek racjonalność żywie-
w przeciągu swej S-letniej pracy nie dała powodów, aby nia. W. 
uważano ją za tak małostkową, aby do pracy społecznej -- • = .. 

wprowadzała kłótnie. I Z prasy. 
Niżej podpisany wyraził zdziwienie, że podobne zdanie I W jednym z ostatnich numerów "Kurj . Warsz. r.l. 

mógł usłyszeć od księdza, uważa bowiem to oświadcze- wydrukowany był poniższy list, który ze względu na po-
nie za bezzasadne i ubliżające p. Gąsowskiej . ruszony w nim temat podajemy w calości : 

Ks. Borysewicz zwrócił się tedy do p. Gąsowskiej Szanowny Panie Redaktorze! 
Z prośbą , c.by wybaczyła mu, że się źl e wyraził i nie Niewątpliwe poparcie, jakiego public zność udziela naszym 
brała tego do siebie. rzemieślnikom i kupcom, wkłada na nich obowiązki więks z e, n iż 

. dotychczas. 
Ks. Leon Sieniunas, kasjer Zarządu, wystąpi,! rów-

nież przeciw kandydaturze p. Gąsowskiej, ' 
Zewsząd nadchodzą skargi na niesłowność naszych r z emie ś l 

grożąc UStą-ni ków, którzy lekceważą sobie czas i wydatki klijenteli. Nie wy-
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pływa to wcale nawet z nadmiaru pracy, ale wprost z własnego 
lenistwa, które szczególniej w dobie obecnej tępić należy wszelki

mi sposobami dla dobra kraju_ Sprawą tą zająć się winny cechy 
nasze, które niewątpliwie zrozumieją dobro własne, oraz Związek 
rzemieślników-ch rześcijan . Postaw ić ją należy na porządku dzien
nym tych Instytucji i domagać się surowych kar na takich, 'którzy 

pragnęliby wyłamać się z uchwalonych ' rezolucji. 
To samo dotyczy kupców polskich. 
Doskonała konjunktura, w jakiej znaleźli się kupcy nasi, 

zmusić ich powinna do fachowego trak to wania swych obowiązków, 

starannego doboru towarów oraz zadowolenia publiczności o róż

nych skalach wymagań . Każdy powinien mieć towar od najtań

szego do najdroższego. Każdy sklep starać się winien o zadowo
lenie wszystkich zgłaszających się , a zysk swój tak obliczyć, aby 
był minimalny przy wieikim spodziewanym obrocie. T o jest naj 
lepsza, wypróbowana broń w walce z konkurentem . Nadto jest ' 
obowiązkiem każdego właści ciela zwrócić uwagę personelu na 
grzeczne traktowanie publiczności , przychodzącej naw~t po naj 

drobniejsze zakupy. 
Chwila dla naszego przemysłu i handlu jest ważna. Ma on 

sposobność podnieść się do niebywałej fl'I"zedtym świetności i chwi
la ta wkłada na kupców obowiązki pierwszorzędne. 

Jesteśmy przekonani, że kupcy nasi zrozumieją to w z upeł

ności i staną na wysokości zadania. 
Te kilka uwag piszemy ze szcze~ej życzliwości dla naszych 

rzemieślników i kupców i jesteśmy pewni, że znajdą one oddźw ięk 

w jak najszerszych masach. Jeden z życzliwych . 

~ RÓ.3NYCH STRON. 
Scalanie gruntów. Scalanie gr,untów włości ańskich w Króle

s twie Polskim w r. b. przybrało znaczne rozmiary, czego niespodziewa
ły się nawet urzędy włościańskie. W ostatnich czasach do urzę

dów włościańskich napływają liczne uchwały gmin o dokonaniu w 
ich wsiach komasacji. Również pojedyńczy gospodarze zwracają się 

do komisarzy włościańskich z prośbami o przeprowadzenie ~cal e

nia. Szybkiemu załatwieniu spraw komasacyjnych stoi na prze

szkodzie brak gieometrów rządowych. Z tego powodu gubernato
rowie wszystkich gubernji Królestwa Polskiego zwrócili się do mi
nisterjum spraw wewnętrznych o powiększenie, liczby posad gieo

metrów rządowych. 
Majoraty w Kró lestwie Polskim . Kilku Rosjan, właścicieli 

majoratów w Królestwie Polskim, s tarało się o pozwolenie sprze
daży majoratów okolicznym włościanom. Min isterjum odpowiedziało 
im , że nad uchwalonym już przez Dumę Państwową projektem . 
ustawodawaym, dozwalającym właścicielom majoratów i mają.tków 
poduchownych sprzedawać grunta z tych majątków włościanom, 

b ę dz i e obradowała Rada Państwa zaraz po ukończeniu projektu o 
samorządzie miejskim w Królestwie Polskim. 

~.~-

eCH1\ I?OMTYC~Ne. 
Depesze królów bałkańskich . Redakcja .. Gazety Grudziądzkiej " 

wysłała depeszę do królów bałkańskich z życzeniami z powodu 
zwycięstwa nad Turkami. W odpowiedzi otrzymano następujące 

depesze: 
Sof ja. 20 listopada. 

. Król Ferdynand dziękuje za życzenia, podkreślając; że 

wspomnienia historyczne wywołały w nim żywe uczucia, i łączy 
się w modlitwie z Polakami nietylko za sprawę słowiańską, ale i na

rodu polskiego, który zawsze walczył za sprawę wiary i wolności . 

W imieniu króla gubernator 
de Chevremont". 

Rjeka, 20 listopada. 
"Słow i anie południow i tylko kończą to dzieło, które zaczął 

rycerski naród polski pod swym wie lkim królem Sobieskim, które 
o n rozpoczął pod murami Wiednia i Lwowa, a które znalazło od

dźwięk w pieśniach czarnogórskich i opowieściach . MIKOŁAJ". 
Zatarg Austrjacko-Serbski. W korpusie krakowskim przepro

wadzono mobilizację. 

W szkołach ludowych przerwano zajęcia. Budynki sz'kolne 

przerab iają na szpital e. 

Serbja uchwaliła tekst odpowiedzi na notę Austrj i, w której 

zaznacza, że Austrj a otrzyma ostateczną odpowied ź po zawarciu 

pokoju. 
Poseł rumuński zawiadomił Pasicza, że rząd jego popiera 

stanowisko Austro-Węgier. 

Rosja i Chiny. Chińczycy bojkotują Rosjan i jawnie wzywają 

do wojny. 

Wojna na Bałkanach. 
Serbja wysłała dwie dyw izje na pomoc Bułgarom pod Adrja-

nopol. 
Flota grecka zaj ęła wyspę Chios . 
Armja turecka dotychczas straciła 20000 żołnierzy, zmarłych 

na cholerę . 

Przywódca Albań czyków proklamował nie zależność Albanj i. 
.. Da ily Express" donos i, że w razie likwidacji Turcji Europej

skiej, Anglja zaane ktuje Egi pt. 

KRO N I K A. 

Wieczór muzykalno-deklamac:y jny. Jutro, d . 30 b. m .. 
w sali R esursy Obywatelskiej odbędzie się wieczór 

muzykalno deklamacyjny na korzyść niezamożnych uczen

nic kursów gospodarczych w Szwajcarji. 

Z Towarzystwa Rolniczego.' Ju tro, w so botę, o godz. 
lO-ej rano w sali posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej To wa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego odbędzie s ię ogólne ze

bral') ie Członków T owarzystwa. 
Porządek dzienny zebrania: 1) Odczytan ie protokułu 

z ostatniego ze brania. 2) Ro zpatrzenie spraw i korespon
dencji , podlegających kompetencj i Towarzystwa. 3) , Ba

lotowan ie nowych cz'lonków T -wa. 4) Przedstawienie kan
dydató w na czlonków T -wa. 5) Rozpatrzeni e projektu 
Rad y ' w . sprawie przekształcenia Biura Komisowego na 

Dział ' Handlo wy, oparty na udzi ałach . 6) Sprawozdan ia z 
doświadczeń polowych, prze prowadzonych w r. b. przez 

c złonków T -wa . 7) Sprawozdanie i program działalno:;ci 

pola doświadcza l nego w Pudziszkach, oraz projekt sfinan

sowania przedsię wzięcia, 8) Skrzynka zapytań . 9) Wnio

ski członków. 
Kiermasz . Zbliża się te rmin dorocznego wielkiego 

kiermaszu , jaki urządza się w sali R esursy Miejskiej, dnia 
14, 15 i 16 grudnia na wpisy dla bi ednej dziatwy ze szkół

ki początkowej p. H . Pożersk ie j. Doroczna ta pomoc jest 
najpoważniejszym źró dłem zas iłku , a więc najpiękniej

szympodarunkiem gwiazdkowym, ofiarowanym ubogiej 

dziatw ie . 
Z Czytelni Naukowej. W dniu 22 b. m. odbyło się 

walne zgromad zenie członków Czytelni Naukowęj. Ze 

sprawozdania. Zarządu okazuj e się , iż w roku sprawozdaw

czym Czy te lnia liczyła 95 członków, t. j . o 16 . więcej, 

ani że li w roku ubiegłym . Działa lność Czytelni w roku spra
wozdawczym była dość ożywiona: odbyło się 25 poga
danek, a ruch w b'ibljotece był większy, niż w latach ubieg

łych. Wydano ogółem 1840 tomów, czyli o 228 więcej 

niż w roku przeszłym; z tej liczby przypada na dział filo-

' zoficzny-137 , historyczny-124 , literacki-1440, peda
gogicmy-19 , prawny -,- 8, przyrodniczy-114, społeczny 

- 38. Ilość osóh, które odwiedziły Czytelnię, wyniosła 

2452, czyli o 1"21 więcej, niż w roku ubiegłym. Btbljo-' 

teka wzrosła o 53 dzieła ; tu jednak należy za

znaczyć, iż tak pokaźną ilość książek zakupiono głównie 

dzięki 50-rublowej ofierz~, złożonej na rzecz Czytelni 

przez p. St. Stani szewskiego. Pism prenumerowano 33. 
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Rachunek kasowy został zamknięty pozostałością w Wyjaśnienie . Pan]' Dziekoński pros il o zawiadomie-
kasie w. sumie 78 rb . 12 kop. Budżet na rok przyszły ·nie za pośrednictwem naszego pisma, że sklep spo żyw
określono na 728 rb., w którym widnieje pokaźna, . bo czy obok kościoła, pod fiimą "Zygmunt Bujnowski" , sta-

150 rb. wynosząca, pozycja na zakup książek. jeśli rze:- I nowił i stanowi własność 'wyłącznie rana Zygmunta Buj-

czywiście kupi się książek za tę sumę, t9 okaże się, że ; Aowskiego. • 
Czytelnia nabędzie w jednym roku książek tyle , iJe ich za- 1 Operetka w Suwałkach . W ' tych dniach przyjeżdża 
kupiła w ciągu ubiegłych lat, razem wziętych . Fakt ten .do Suwałk trupa op.: retkowa warszawskiego teatru letniego 

będzie jedną z najważn ie jszyc h oznak rozwoju Czytelni. "Oynas,Y" pod dyrekcją j a nusza Draca i zamierza dać 
do którego te ż w znacznej mierze przyczyni s ię wynajęcie w teatrze "Arkadja" dwa przedstawienia-· w niedzi elę i we 
lokalu w domu, . wznoszonym przez T-wo PożyczklJwo- wtorek (1 i 3 grudnia), na które z/oj.q się cztery jedno
Oszczędno Tak wzmożony ruch Czytelni pod każdym wzglę- ' aktówki : "Pięk ny sen" Fajl a, "Tyrol'skie piosenki" Ko
dem przeciwstawia się jaSKrawo tym pesy mistyc znym ho- · schata, "Lizka i Frycek" Offenbacha oraz "Węgla rze'" 
roskopom, jakie stawiali tej instytucji niektórzy członko- , ,t w 2·ch odsłonach). 
wie. jest to zarazem dowód , że a patja umysłowa i bez- Pożar . W nocy z d . 25 na 26 b. m. wybuchł pożar 

myślność powoli zaczyna zanikać. w parowym tartaku Fridlendera i Ru bi nsztej na. Spłonął 

Do nowego Zarządu zostali wybrani pp. C10ecki, dział maszyn; resztę budowli zdoiano ocalić dzięki ener
Gąsiorowski , KU$wski , Paczoski , Przybysze wski, Stani- gicznej obronie naszej Straż y Ogniowej . 
szeWski, na zastępców zaś pp. B~h ~Noniewiczowa ' __ 

i Trzeciak . Do Komisji Rewizyjnej powołano pp . Linebur- O F I ARY. -ga , Romana i Zabłockiego. Na Szkołę Handlow(!. 
tO'> Przypcminamy, że w piątki odbywają się w Czy- Urzędnicy i oficjaliści Tow. Kred. Ziemskiego: pp. Czesław 

telni zwykłe pogadanki. Awejde- 2 ' rb. Gustaw jastrzębski-2 rb., jan Schmidt-3 rb ., 
Z miesięcznych kursów rolniczych . Wykłady na kur- I Władysław Stan isze~ski-2 rb ., Kazimie.rz Adarr:owic~-50 k., 

h db . . d' . d 9 d 2 1/ po po ' Tadeusz Wyrzykowskl-l rb. 50 k Stamsław KUjawskI-l rb., sac O ywaJą Się co zlenme O rano o 2 - ! 
Tadeusz Barszczewski-25 k., Henryk Wyrzykowski-l rb., Antoni 

łudniu. Od g. 3 do S-ej trwają repetycje: w sali wykład 0-
C~ałko - 25 k., Bolesław Lankiewicz-15 k., Franciszek Zielepu-

wej dla przychodnich pro'wadzi p. Urbanowicz, a dla sta- cha- lO k., Ignacy Olszewski-lO k. 
łych wych owańców w internacie-p. ·Lewicki oraz jeqo Pp. Cz. Trautsolt- 25 rb., H. Brzosko--40 rb., G. Kałwajć-
asystenci : pp. Szkoda i Butkiewi cz. I 10 rb . 

W ubiegłym tygodniu wykładali na kursach: pp . '\ Na Towarzystwo Dobroczynności. 
Krauze-: lekarz weterynarji, Lewicki, instruktor C. T . R. . Urzędnicy Izby Skarbowej i Kasy Gubernjalnej za wrzeSJen 

I październik-l3 rb., pp. j. i j. Zawadzcy-12 rb., A. Zawadzka 
i S . Urbanowicz, instruktor Suw. Tow. Roln. - Prócz I -6 rb ., Skarżyńska-6 rb. 

tego w obie ubiegłe niedziele d-r M. Nieciuński miał · 1 Na wpisy' dla uczących się w szkółce p. H. Pożers kiej. 
wyczerpujące pogadanki "O higjenie".- W bieżącym ty·· ! P. A. Raykow ski -10 rb. 
godn iu rozpoczęte zostały wykłady nauk ścisłych rolni- I --------::------------------
czych . O ile można sądzić z odpowiedzi na repetycjach, O g ł O S Z e n i a . 
to słuchacze, szczegó lniej młodzi, korzystają dużo, po-
mimo . że programy wykładanych przedmiotów są dość Oddział Banku Włościańsl<iego w Warszawie 
obszerne . 

Z Resursy Obywatelskiej . Na porządku dziennym 
walnego zgromadzenia członków w dniu 23 b. m. posta
wione były sprawy, tyczące się ożywienia życia towarzy
skiego w Resursie, oraz natury finansowej. 

Po zreferowaniu spraw tych przez prezesa Zarządu, 
p. W. Romana, łącznie z kwest ją zmiany obecnego lokalu, 
wywiązała się g(lfą~a i wyczerpująca te sprawy dyskusja, 
w której brali udział pp. Staniszewski, Gąsiorowski, 

Turczynowicz i inni.- W przerP.owach wszyscy pod
kreślali znaczenie Resursy, jako ośrodka życia towarzy
sko-kulturalnego, jako terenu do wspólnej pracy i wspól

nej zabawy, jako, .łącznika nas wszystkich. Walne zgro- I 
madzenie, zgodnie z wnioskami Zarządu, powzięło nastę- I 
pujące uchwały: 1) uważając Resursę, jako ośrodek ży 
cia towarzysko-kulturalnego miasta i jego okolic, należy 

przedsięwziąć, po uprzedniln porozumieniu się i wspól
nych naradach z paniami, szereg środkpw w celu oży
wienia życia towarzyskiego; 2) ze względu na obecny 
stan finansowy Resursy i zwiększone w przyszłości Wy
datki przy zmianie !okalu -składkę członkov,'ską ' popwyż
szyć do 12 rubli rocznie. wejściowe do' 60 ' kop. od, oso

by i od 20-40 kop. za korzystanie ze stolika do gry 
w karty. 

niniejszym pod<tje _do wiadomośc i, że 1 (14) grudnia 1912 
roku , o go~lzinie 2-ej po połudn iu, w biurze majątku Banku 
-Cisewo i Huta-Sztabińska , poło żonego w pO\1r. Augustow
skim, gub. Suwalskiej (trzeba dojechać kol eją ,-lo Augu

stowa, stacji kolei północno-zachodnich, a stamtąd 14 wiorst 
końmi) od~ędzie się ustna licytacja in minus dla wzię
cia w antrepryzę robót osuszających ora z wzniesie nia 
40 mostów. Roboty osuszające polegają na wydobyciu 

około 1765 sążni sześc. ziemi oraz na wzniesieniu 40 
mostów na warunkach, szczegółowo podanych w koszto
rysie i planie robót. 

Termin ukończenia robót- 1 (14) sierpnia 1913 roku. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 5725 rb . i an

trepryza będzie należała do osoby , która zrobi największe 
ustępstwo od powyżej wymienionej sumy . 

Kto .chce wziąć udział w licytacji , musi przybyć 

osobiście, albo ' przysłać plenipotenta z odpowiednim 

pełnomocnictwem do biura majątku Cisewo i wmesc 
kaucję w ilości 1000 rb. , która pozgstaje do rozporzą

dzenja Oddziału Banku aż do ostatecznego zdania robót. 

Proj ękty, kosztorys, warunki moi.na przejrzeć w biu
rze majątku Cisewo (adres' powyżej) w każdej chwili. 

Zarządzający Oddziałem P. Smirnow. 
Referent A . . 8zewielow. 
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~ ...................... = 
= llDll]\i DOnYWRhS~I = 
~ W Suwałkach = 
• ulica Grodzieńska , dom Własny , przy rynku. te. 
• Sprzedaż artykułów dewocyjnych, obrazów , .. 
• świętych i rodzajowych, ksia,żek do nabożeń- ; I stwa. krzyżów. różańców , medalików, szkaplerzy, Xx 
• figur do krzyżów, lampek p'rzed obrazy, listw 

!!!przysięgamy!!! 
! że takiej okazji jeszcze nie hyło ! 
Dl a zareklamowania naszych firmowych 

gramofonów postanowiliśmy rozdać U. 

Darmo 5,000 koncertowych gramofonów! &. 
Ku pujący u nas jedn orazo-wo 30 pły.t -c..-
koncertowych dużego ro zmiaru: śpiewy , de ~ 
klamacje i orkiestry do wyboru za 16 rb . ~ 
25 kop . ,albo 19 rb. 50 k. z w iększym ~ ___ .. ~ 
werkiem otrzymuje jeden koncertowy gramofo n z 3-letni ą~ 

Je obrazy do oprawy. Wielki wybór kalendarzy. I 
• na ramy i ram do obrazów. Przyjmuję równie ż i gwarancj ą · ~ 

!! Z U P E Ł N I E D A R M O !! ~ 

~ Ceny stałe . 

........................ 
Uwaga. Do powyższej sumy wliczone jest cło. Płyty ~ 

nie mniej 10-ciu sztuk po 50 kop . PIzy zamówieni u prosimy~ 
nadsyłać zadatku 1/ 3 część. U. 
ADRES: Katowicka fabryka gramofonów i płyt , S. Zmy- i 

grod, Katowice. u. 
Żądać ostatniego katalogu płyt. -c..-

I 

'1 !, Syfilitykom, Prawdziwie, leczn!cze 
:lodagrykolll, ~=-====Ę~=~~~~~~~~~~~~ I 

a 
~~~M~~~~~i~ 

Reumatykom, ~ I 
Artretykom, 

w c h o r 0-

bach prze
miany ma
terji, skó r
nych,narzą

dów brzusz
nych , jako 
to: h e m 0 - \\·.ł ll !'I" •• 'A.~ 
rOidy, prze
krwienia 
wątro by etc. 
z a I e'camy 
przeprowa -
dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheń ską s ól kąpie l ową w 
paczkach i Aacheńską só l natur: w sło ikach do u ż ytku wewnętrz
nego w oryg. opakowaniu (z r óżową band e ro l ą i podpisem prof. 
D- ra Stallschmidta) sprze d . apte ki 'i s kłady. Miljony ludzi wy
leczonych. To nie sz umna re kl a ma, gd yż od 1000 przeszło lat 
znane wszechświatowej sławy Aachel' s:<ie źródła siarczane 
o rdynują w powyższych cierpie ni a ch po w ag i lekarskie na całej 

kuli ziemski ej . 
~ = --- ~,--==._~~~~-= 

Aacheńskie Towarzystwo naturaln yc h produktów źród lanych 

lPARNIKI VENTZKIEGO 
I Z OSHONI~IE]VI SZLAlVIOWYlVI 
I 

I 
parują knrt0f1o szybko, d okładnie i przy 
najluniejszym zużyciu opału . Odznal:zają się 

I łatwości~ obsługi i niespożytą trwałością . 
I VVyłączny Reprezentant 

! Alfred Grodzki, 
I Warszaw-a, Senato~ska 33. I 

I~------------------ I VV 
w Akw izgranie. 

Reprezentant: M. N i edźwied ź , Warsz:J.wa, Graniczna N! 6. 

Sklepie Bławatnym 

S., ROZENCWEIGA 
ROZPQCZĘLA SIĘ 

l , .... WYPRZ,E,DAIZ RESZTEK •. 1 
! po niebywale tanich cenach. 

MIENITYwSMAKU 

IMPERIAL 
- I' ZADAC 

Odpowiedzialny Redaktor Wydawca Stanisław I{olendo . . Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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